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Telegrafiezne wiadomosci. 

Petersburg, 20. Kwietnia. — Rząd rosyjski wydał rozporządzenie, aby 
akcye wielkiego towarzystwa rosyjskich kolei żelaznych (La grande Societe 
des chemins de fer russes) jak każde efekta państwa przyjmowane były al pari 
do skarbu jako kaucye lub depozyta. Rozporządzenie to bardzo jest korzystnem 
dla akcyonaryuszów. 

Paryż, 27. Kwietnia. — Wielki książę Konstanty przybył do Marsylii. 
Na cześć jego odbędzie się tam wielki przegląd wojska na dniu 0. Maja. Pięć- 
dziesiąt tysięcy wojska wszelkićj broni weźmie w tym przeglądzie udział. 

Według depeszy z Kopenhagi, król nie chce wyrzec się tronu. - | 

Według najświeższych wiadomości z Berna, mamy niepłonną nadzicję, iż 
sprawa newszatelska wkrótce załatwioną zostanie. dz f 

Paryż, 28. Kwietnia, — Dywizya floty rosyjskiéj jest spodziewana na 
dniu 15, Maja w Cherbourgu. WSZ ; 

Na kolei południowéj wydarzyło się nieszezęscie i 6 ludzi w tym.przy- 
padku ciężkie rany odniosło. sa : ; 

Paryż, 29. Kwietnia. — Wszyscy uczniowie wydaleni ze szkoły poli- 
technicznćj otrzy mali pozwolenie powrócenia do niej, l s 

Patrie donosi, ze cesarz i cesarzowa udadzą się do Compiegne z królem 
bawarskim, skoro przybędzie na d. 15, Maja. — Poseł angielski lord Cowley 
nie wyjedzie z Paryża. 
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Bern, 29. Kwietnia. — Rada związku szwajcarskiego upoważniła w tej 


chwili Dra Kerna do podpisania propozycyj konferencyjnych. Ratyfikacyą za- 
strzeżono jednak zgromadzeniu związkowemu. 


Berlin, 30. Kwietnia. — Najj. Pan raczył zamianować radzcę przy sądzie 
miejskim Uechritza w Wrocławiu radzcą przy tamecznym sądzie apelacyjnym. 


Berlin, 29. Kwietnia. — Najświeższe wiadomości. Na posiedzeniu 
onegdajszem izby deputowanych obradowano nad projektem do prawa, wzglę- 
dem 1) zmiany prawa w opłacie podatku przemysłowego z d. 30. Maja 1820 i 
2) względem podatku przemysłowego opłacać się mającego przez towarzystwa 
akcyjne i tym podobne. $. 1 brzmiał według wniosku komisyi: handel prowa- 
dzony z kupieckiemi prawami wynosi a) średni podatek przemysłowy 1) w pier- 
wszym oddziale 40 tal. rocznie, 2) w drugim oddziale 20 tal. rocznie, 3) w 8 
i 4 oddziale 12 tal. rocznie, b) najniższy podatek: 1) w pierwszym oddziale 
12 tal. rocznie, 2) w drugim 8 tal. rocznie, 3) w trzecim i czwartym oddziale 
6 tal. rocznie. Deputowany Zakrzewski wnosi, aby pod a Nr. 1 zamiast 40) 
tal, umieścić 36 tal. Wniosek przyjęto. Inne wnioski komisyi przyjęto bez 
odmiany. Po przyjęciu $$. 2 i 3, odroczono do dnia następnego rozprawy: nad 
$. 4, w którym pan minister spraw wewnętrznych odpowie na interpelacyą hr. 
Schwerina z powodu prokuratoryi policyjnćj. 

W kołach dobrze zawiadomionych mówią, że Prusy niespuszczając nic 
z zasad, gotowe są opuścić nieco z żądanćj summy, aby przyspieszyć zała- 
twienie sprawy newszatelskiej. | 

Nie ulega żadnemu powątpiewaniu, iż straszliwa wojna czeka Anglią 
w Chinach. Chinczykowie niepozwalają żartować z siebie, a że ich jest tak 
wiele jak gwiazd na niebie, przeto zapowiedziana przez nich wojna narodowa 
ÓW rozmiary dla Anglii bardzo niebezpieczne. 

imes wyciąga z najświeższych wiadomości doszłych z Chin do Londynu 
wniosek, iż władzom angielskim w Chinach należało rychłą posłać pomoc, na- 
tomiast Daily News obstaje przy dawniejszćm swem zdaniu, że reprezen- 
tanci angielscy w Chinach zbyt mając przesadzone wyobrażenie o potędze an- 
gielskićj i tchórzostwie Chinczyków rozpoczęli zatargi, do których załatwienia 
nieposiadają teraz dostatecznych środków. 5 

Kwestya o cło zundowe zupełnie ubita, kiedy nawet Stany Zjednoczone 
przyznały wynagrodzenie za cło zniesione na Zundzie. 

Nord podaje dziś bardzo ważną wiadomość z Rosyi, że skarb obowią- 
zany jest przyjmować ał pari akcye wielkiego towarzystwa kolei żelaznych ro- 
syjskich za kaucye i depozyta. Widać przytem, że akcye te na giełdach nie 
były pokupne, i dla zachęcenia publiczności do ich kupowania wydano to bar- 
dzo ważne rozporządzenie. 

; „ , Rosya. 

Zamieszczamy dokończenie ważnego artykułu »Obecny stan Rosyie 
ogłoszonego w Wiadomościach moskiewskich. 

»W czasie, kiedy kilku mniéj lub więcćj specyalnych ludzi zastanawiało 
się nad pożytkiem dróg żelaznych i nad najlepszym ich kierunkiem, rząd ró- 
wnież rozbierał tę nader waźną kwestyę. Rzecz osobliwsza, u nas wkorzeniło 


i Spółki w Poznania. — 
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że co jest dobrem dla innych krajów, nie nadaje się dla Rosyi; że 
u Das nie daje się zastósować. Zape- 
Włoch, nadaje się i dla Rosyi; 


się zdanie, 
co nauka uznała za rzecz niewątpliwą, 
wne nie wszystko co jest dobre dla Anglii i 
ale robić z tego ujemnego argumentu aforyzm, zaprzeczać prawdom gruntownie 
wy wiedzionym, pewnikom ścisłych nauk — to się nie godzi. Można mniemać, 
że to jes nie co innego jak zdradliwa protestącya niewiadomości i lenistwa prze- 
ciwko oświacie i pracowitości. Dla czegoż bowiem jak myślą niektórzy, (natu- 
ralnie nie w druku) mogą być u nas nie pożyteczne, a więc szkodliwe drogi 
żelazne, uznane powszechnie za najpotężniejszą. dźwignię narodowej pomyśl- 
ności i oświaty? Ażali z przyczyny klimatu? Wszak w Kanadzie i w Szwecyi 
podobne są śniegi. jąk w. gubernii; mośkiewskićj; a nasza droga. Nikołajewska 
ażaż nie istnieje wbrew mrozom i zawiejom? Czy może z przyczyny małej lu- 
dności i małego rozwinięcia przemysłu? Ale właśnie główny pożytek dróg ŻE- 
laznych zależy: na tem; że. obudzają przemysł, że ludność i praca spływają ku 
drogom: żelaznym, tak jak przedtem cisnęły się do kanałów, szosse, rzek spła- 
wanych. « Różnica jest tylko w tem, że przy urządządzeniu tych nowych prze- 
wodnikóyw przemyslowych, ta. ostatnia musi zmienić kierunek, Że pewne osoby 
doznają straty, że pewne dobra zniżą się w. cenie... Ale na to odpowiadamy, 
że nie należy korzyści milionów poświęcać na ofiarę kilku osobistości, i że po 
pewnem wachaniu się, przemysł zastosuje się do nowych reform i rozwinie się 
podwojoną siłą. Wszakże koleje żelazne przechodzą przez, zamierzchłe lasy 
Ameryki północnćj, przez nieludne bagna Cissy, przez na pół dzikie indyjskie 
posiadłości. Anglii, a nawet jest myśl przeprowadzenia kolei pod nad brzegami 
Bafratn, azaliź u nas tylko mają być rzeczą niemożliwą? Przypuśćmy wresz- 
cię, że w ciągu lat kilku żelązne drogi nie przyniosą u nas korzyści, okoliczność 
którą prywatni przedsiębiorcy naturalnie mieć muszą na uwadze, atoli i ten 
wzgląd nie powinien krępować przedsiębiorstwą rządu, dla którego są przytem 
nierównie wyższe cele.  Zelązne drogi, skracając odległości, dają moźność prze- 
noszenia z wielką szybkością mas wojska z jednego punktu na drugi, a więc 
w nadzwyczaj wielkićj proporcyi powiększają siły obronne państwa, a tem sa- 
mem. dają możność utrzymywania, przynajmoićj w czasie pokoju nierównię 
mniejszćj ilości wojska, co z kolei zmniejszy wydatki państwa i bez watpienia 
otworzy dostateczne źródło dlą pokrycia choćby w części wyłożonych kosztów. 
dopóki wreszcie przemysł, wzmogłszy się stopniami, nie znajdzie tego w zwię- 
kszonym kapitale bogactwa nagodowego. Jest jeszcze jeden zarzut, który przy- 
wodzą niektórzy, ma się rozumieć nieliczni przeciwnicy dróg żelaznych; zarzut 
ten ma na pozór pewną za sobą słuszność, a jest następujący: ażali roboty 
około dróg żelaznych nie oderwą wielkićj ilości rąk od uprawy roli, najwa- 
żniejszéj gałęzi przemysłu w Rosyi? Odpowiedź na to zamyka się w skreślo- 
nym naszym wywodzie. Jeśli można zmniejszyć armię, tedy część jéj zwróci 
się do produkcyi i zapewne wypagrodzi ilość robotników zajętych około dróg 
żelaznych, z tą wszakże korzyścią, że ci ostatni jakkolwiek czasowie oderwani 
od prac rolniczych, nie zginą dla przemysłu w ogóle, a więc w porównaniu 
z obecnym stanem, powiększa kapitał narodowćj pracy, to jest bogactwo 
państwa. 

Zróbmy tu jeszcze uwagę, że zaledwie dopiero mamy nadzieję zaprowa- 
dzenia dróg żelaznych, a juź przemysł doznaję niezwyczajnego ruchu. ajwy- 
żćj utwierdzoneę na olbrzymią. stopę wydobywanie węgla ziemnego nad Donem 
i prywatna kompania, założona w tymże celu, zapewne miały na widoku zao- 
patrzenie weń lokomotyw. Jakoż wydobycie z łona ziemi niezmiernćj ilości 
opału, który w nićj dotąd bez użytku leżał, jest kapitalnym nabytkiem dla 
przemysłu. 7 

Ztąd myśl naturalnie przechodzi do zakładającćj się znowu kompanii han- 
dlowćj żeglugi na morzu Czarnem. Dotąd zewnętrzny nasz bandel ograniczał 
się przedażą rosyjskich płodów w portach rosyjskich, przyczem zyski za trans- 
port przez morze, zostawały prawie wyłącznie w ręku cudzoziemców, Na tę 
okoliczność zwrócił już był uwagę Piotr L, na żądanie którego pewien kupiec 
Sołowiew otworzył kantor handlowy w Amsterdamie. Na nieszczęście kantor 
ten, który pomyślnie rozpoczął swoje czynności, został znowu zamknięty, 
a kilka statków wysłanych do Hiszpanii i Francyi z towarami rosyjskiemi, albo 
uległy rozbiciu, albo nie mogły sprzedać swojego ładunku i dotąd działalność 
naszego zewnętrznego handlu nie przechodziła po za obręb naszych posiadłości. 
Zresztą jest to rzecz naturalna, że ludzie prywatni, przedstawiciele zaledwo 
rozwijającego się handlu, ośmielali się puszczać swoich okrętów z niezręcznymi 
majtkami, na walkę z niebezpiecznym żywiołem i silną zagraniczną konkuren- 
cyą. W tćj mierze potrzebna była olbrzymia kompania, mająca do swego roz- 
porządzenia doświadczonych marynarzy, któraby mogła wytrzymać długie 
a może i nie zawsze wybredne w środkach zagraniczne współzawodnictwo. 
Otóż to właśnie przychodzi obecnie do skutku, rząd wziął na siebie początęk 
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takiéj kompanii, a prywatne osoby okazały naj większe współczucie dła;tego pa= 
tryotycznego przedsięwzięcia, w kilka dni wszystkie akcye rozebrane zostały, 
Jeźli zwrócimy uwagę, że ta kompania ma stać się wyborną szkołą dla naszych 
marynarzy, tedy nie można nie życzyć z głębi duszy największego powodze- 
nia temu prawdziwie patryotycznemu dziełu. i 
Byłoby zbyt długą rzeczą wyliczać wszystkie te ważne ukazy, urządzenia 
i rozporządzenia, które wzięły początek w ostatnich dwóch latach: reorganiza- 
cya wojennéj floty szybko dokonywana; ulepszenia techniczne i administracyjne 
w wydziale wojennym; dozwolenie kaźdemu oficerowi, bez żadnych krępują- 
cych formalności słuchać kursów w akademii wojennćj, powrót do pożyte- 
cznćj pracy i działalności całćj klasy kantonistów; doświadczone reformy w wy- 
dziale komisoryackim, nowy system przygotowania prowiantu dla wojsk lądo- 
wych i morskich, przez który uchylają się liweranci i poradczycy, będący do- 
tąd pośrednikami między produktującemi a rządem i otrzymujący ztąd wielkie 
zyski, które obecnie pójdą na korzyść państwa; nakoniec publiczne i urzędowe 
źwrócenie uwagi przez p. ministra spraw wewnętrznych za wielkie złe, na tak 
zwaną korespondencyą kancelaryjską, która daleko więcćj krępuje tok spraw 
cywilnych, niżeli komplikacya form; kilka uwag ogłoszonych w wydziale mi- 
nisterstwa marynarki o niedostateczności dotąd składanych urzędowych spra- 
wozdań; wszystko to dowodzi, że nowy rząd wszedł na drogę reform isto- 
tnych. Kiedyś przyszły historyk, przerzucając karty zupełnego Zbioru Praw 
z uwagą się zatrzyma nad r. 1855 i 1856 i tam znajdzie nasiona wielu rządo- 
wych i spółecznych ulepszeń, które jeśli Bóg pozwoli, zaczną przychodzić do 
skutku jeszcze w naszych czasach. — Z tkliwem uczuciem przeczyta on mani- 
fest dnia 26. Sierpnia i na nieśmiertelnćj karcie historyi napisze wiekopomne 
słowa drugiego manifestu: »Prawda i miłosierdzie niech panuje w sądach, 
niech się rozwija wszędy i znową siłą dążność do oświaty i wszelkićj pożyte- 
cznćj działalności i niechaj każdy pod skrzydłem praw, dla wszystkich jednako 
opiekuńczych, używa w pokoju owocu prac swych niewinnych.« — On ró- 
wnież powie, że jeśli Katarzyna II, Aleksander 1 i Mikołaj I nabyli dla Rosyi 
Polskę, tedy Aleksander II rozpoczął zlanie tych narodowości w jednę wielką 
rodzinę, chcącą zapomnieć odwiecznych swoich nieporozumień i po bratersku 
łączących modły swoje za monarchę, który powrócił wielu ze śniegów Sybi- 
ryi i z wygnania śród obcych w uściski rodzin i na łono ojczyzny. j 
; Zakończmy ten pobieżny przegląd świetnie zaczynającego się panowania 
jedną jeszcze uwagą. Między monarchą rosyjskim a rosyjskim narodem ist- 
nieje, mówią, ścisły jakby rodzinny związek. Prawda. — Od wieków naród 
rosyjski kocha swoich monarchów, a monarchowie nasi nie odłączają interesów 
narodowych, Atoli nie wiem, czy było kiedykolwiek przedtem, wyjąwszy 
chyba panowanie Katarzyny II, jak jest obecnie, spółczucie narodu dla działań 
rządu i nawzajem, takie niemylne odgadywanie przez rząd chęci i życzeń na- 
rodowych. Ostatnia wojna wykazała wielką techniczną przewagę nieprzyja- 
ciół nad naszem lądowem wojskiem i nad flotą; życzenie reform wtym przed- 
miocie stało się u nas rzeczą powszechną, i rząd czynnie się wziął do reorga- 
nizacyi w wojennym (lądowym i morskim) wydziale; niezbędność rozleglejszćj 
oświaty dała się czuć głębićj w ostatnich czasach w cywilizowanćj części narodu 
rosyjskiego, — i rząd odpowiedział temu pięknemu uczuciu pasmem środków, 
o którycheśmy ze szczególnym spółudziałem mówili. Przemysł nasz zażądał 
dzielniejszego rozwoju i cała sieć dróg Żelaznych przerznie niebawem Rosyę. 
To delikatne rozumienie potrzeb, dążeń i nawet uprzedzeń narodowych, azaliż 
nie jest największą zaletą rządu? Za głośne czyny, historya nazwała Katarzynę 
Wielką, ale naród nazwał ją matką za jéj wielkie ku niemu spółczucie.« 
Erancya. 

Paryż, 26. Kwietnia. — Monitor donosi, że ludność Toulonu wystę- 
powała podczas ukazania sie W. księcia Konstantego z wszelką przyzwoitością 
i skromnością. Nord zaś zamieszcza raport z Toulonu, w którym wynosi pod 
niebiosa zdatność W. księcia Konstantego. Mówiąc np. o teatrze, prawi toż pi- 
smo, że W. książę Konstanty zna muzykę tak dobrze, jak gdyby się był rodził 
artystą. Pisma francuskie, mówi korespondent gazety kolońskićj, okazują 
więcćj nierównie taktu, wystawiając W. księcia Konstantego jako troskliwego, 
pełnego nauk i całkiem marynarce oddanego, biegłego wojskowego, lubiącego 
się zajmować tylko rzeczami poważniejszemi. W Marsylii W. książę Konstanty 
oczekiwany jest 27. Kwietnia. Książę Loow członek admiralicyi rosyjskićj, zo- 
staje jeszcze niejaki czas w Toulonie celem nauczenia się mechanizmu francu- 
skićj administracyi w marynarce, 

— Pismo foulonais oświadcza, iż podróż cesarza Aleksandra na za- 
chód jest rzeczą pewną. 

— Raporta konsulów z Mołdawii i Wołoszczyzny niweczą znacznie na- 
dzieje połączenia księstw Naddunajskich. Partya unii nie tuszy sobie, jak się 
zdaje, nie dobrego; administracye ‘ich występują otwarcie przeciw tego 
rodzaju manifestacyi i chcą podobno wybory do 10. Czerwca odwlec. 

— Francya wysila się w okazaniu grzeczności dla Rosyi. Między wielu 
tego rodzaju rzeczami z każdym dniem się zwiększającemi, niech wolno będzie 
przytoczyć następującą okoliczność mogącą służyć za charakterystykę zobopól- 
nych stosunków tych dwóch państw. W tój chwili bawi tu rosyjska komisya 
wojskowa złożona z pp. Behrens pułkownika sztabu jeneralnego, pułkownika 
inżynieryi Anikowa i pułkownika artyleryi Albińskiego. Zadaniem jćj jest zwie- 
dzić wszelkie twierdze Francyi, jako i wszystkie zakłady wojskowe. Upowa- 
Źnienie do zwiedzenia tych wszystkich rzeczy dano im ze strony rządu z naj- 
większą gotowością i pozwolono w tym samym celu udać się do Algeryi. 
Mówią nawet, że dwom oficerom francuskim inżynieryi marynarskićj pozwo- 
lono wstąpić w szeregi rosyjskie. 

— W Paryżu wszelkich dokładają starań, aby wesprzeć usiłowania przy- 
jacioł unii księstw Naddunajskich. Od 14 dni wychodzą w języku wołoskim 
dwa dzienniki, założone w celu poparcia téj sprawy. Jeden z nich redagują 
księża, drugi stadenci wołoscy. 

— I w przeszłym tygodniu było pytanie banku osią, 
działalność giełdy się obracała. 

— Z Neapolu donoszą, że środki uciążliwe podwojone i że dia tego wy- 
Jadą ztąd posłowie pruski, austryacki i rosyjski, 


około którćj cała 


(Z kor. Cz.) Napoleon Ill, wprowadził do Francyi wygodny zwyczaj 


rozdzielania roli i opinii między dzienniki. Każdy półurzędowy francuski mówi 
"co innego w kwestyach więcćj drażliwych, lab w których polityka Francyi jest 
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niepewną. Anglia posunęła ten zwyczaj do systemu. 
niechybnego przybycia wiel. ks. Konstantego do e a, Times pokazuje się 
antifrancuskim, kiedy Mornig Post pokazuje się irancuskim. Gdy Times 
chce dokuczyć Francyi, mówi zwykle o niepodległości Włoch, o nadużyciach 
rzymskich, o zepsuciu, a nawet o upadku Francyi i t.d. Od miesiąca Times 
przechodzi systematycznie litanią, Dzienniki francuskie broniąc Francyi a nie 
mogąc już mówić o [rlandyi, wystawiają podobieństwo pochodu Rosyi na In- 
dye; i odsłaniają zepsucie Anglii po miastach. W ostatnim celu pan de Cćsćna 
ogłosił w dzisiejszym Constitutionnelu tłumaczenie raportu doktora Letheby 
o nędzy Londynu i innych miast angielskich. P. de Céséna prawie wyrzucił 
Timesowi niewdzięczność i przypomniał mu kłopoty Anglii w ostatnićj woj- 
nie. Daily News zwykle dość przychylny dla Erancyi, łączy się tego razy 
i zapewne z tych samych powodów z Timesem i ogłasza bardzo niechętny 
list z Algieru o administracyi francuskićj i duchu oficerów francuskich. Według 
Daily News oficerowie francuscy mają być bez skrupułów i bardzo nieprzy- 
chylni Anglii. Opuszczając Krym, mieli wołać do oficerów angielskich: do zo- 
baczenia w Londynie. f i 

Są to międzynarodowe drobnostki. Examiner słusznie mówi, że mimo 
waśni Timesa i przyjazdu w. ks. Konstantego do Paryża, Anglia i Francya 
są dobrze z sobą, że lord Cowley jest jak najlepićj traktowany w Paryżu i że 
p. Thouvenel dając obiad dla admirała Lyons okazywał skłonność do Anglii. 
Nie dotąd nie zaszło między Anglią a Francyą coby mogło obruszać Anglią 
i radować dziennik le Nord pragnący przedewszystkiem wojny między Fran- 
cyą a Anglią. Podania le Nord o zbrojenie się portów francuskich są przesa- 
dzone. Stronnicy przymierza francuskorosyjskiego wynaleźli bajkę, że książe 
Napoleon miał odebrać rozkaz udania się do Tulonu dla przyjęcia w. księcia 
Konstantego, lecz że rozkazu nie usłuchał i Że na wyrzuty cesarza odpowiedział: 
cesarzu zdradzasz Erancyę. Pogłoska o wyjeździe księcia Napoleona do Tu- 
lonu wyszła z kółek rojalistowskich, Cesarz nie miał zapewne na myśli tego 
wyjazdu. Kółka rojalistowskie wróżą także różne rzeczy ze zdarzenia, iż księ- 
źna Kent, matka królowćj angielskićj, była z wizytą u królowćj Maryi Amelii 
wdowy po Ludwiku Kiiipie. Jedna tylko rzecz dotycząca przyszłych stosun- 
ków Francyi i Anglii, jest prawdziwie ważna, to jest uporne przekonanie osób 
urzędowych, że cesarz Aleksander do Paryża przybędzie. Osoby, o których 
mowa, zapewniają, że cesarz Aleksander jest gotów użyć wszystich środków, ` 
aby Francyą od Anglii odłączyć. Język cesarzowćj rosyjskićj matki, język czę- 
sto bardzo wolny, nie zdaje się potwierdzać tego upornego przekonania. 

Interesa wewnętrzne i zewnętrzne Napoleona Il. wymagają. okazałości 
w przyjęciu w. ks. Konstantego. Nim przyjedzie do Paryża w. książe zwiedzi 
fabryki w St. Etienne i gisernię marynarki morskićj w Indret. W. książe ma 
zabawić w Fontainebleau dni pięć, Jest to miejsce, które Napoleon I. zwykł był 
obierać do konfidencyi politycznych. Minister Fould był w Fontainebleau dla 
urządzenia wszystkiego. Dywizya, którój cesarz odbył rewią w wielką sobotę 
pozostanie w Paryżu, aby mogła wystąpić przed w. księciem. Hr. Kisielew 
wyjeżdża z całą ambasadą do Tulonu d. 20. t. m. Jenerał Todtleben nie był na 
sobotnićj rewii. Był on nazajutrz na obiedzie w Tuileryach z marszałkami. Je- 
nerał ten robi jeszcze wizyty i zwiedza fortyfikacye Paryża. Przybyło wiele 
nowych Rosyan, między niemi kapitan Szyszer, sekretarz administracyi miko- 
łajewskićj i Pirogow inspektor szpitalów rosyjskich. Spodziewany jest brat ks, 
Gorczakowa. Pogłoska, że cesarzowa rosyjska matka uda się do wód pirenej- 
skich, nie ma nic w sobie niepodobnego. 

Nowy dziennik Courrier de Paris dawny la Vćritć zawiera dobrą ko- 
respondencyą z Petersburga, która wykłada, że finanse rosyjskie wyszły od- 
dawna z równowagi, że rozchody mnożą się a przychody się nie powiększają, 
że szlachta jest zadłużoną, chłopi przygnieceni ciężarami, a mieszczaństwo jest 
za słabe; że potrzeba ćwierć wieku, aby drogi żelazne rosyjskie podniosły mia- 
sta i przemysł, że przez ten czas drogi te mało co przyniosą, i że dywidenda 
akcyonaryuszów jest tak zwodniczą jak są zwedniczemi skarby, które mają się 
znajdować w cytadeli petersburgskićj. 

Anglia. 

Londyn, 26. Kwietnia. — Izba druga zbierająca się 30. Kwietnia Zorga- 
nizuje się do 7. Maja i będzie mogła rozpocząć swe czności. Królowa osobi- 
ście mowy mieć nie będzie, lecz odczytają ją komisarze. — Wybory irlandzkie 
odbyły się spokojnie, Ministerstwo zyskało dwa głosy, tak że dziś zamiast 
49 liberalnych i 56 konserwatywnych, liczyć należy 51 liberalnych a 54 kon- 
serwatywnych. 

(Z kor. Cx.) Doktorowie londyńscy szeroko w tych czasach rozpisy wali 
się: czy palenie tytoniu szkodliwe czy nie? Lancet lekarski dziennik, zgadza 
się wprawdzie na to, że może być palenie w miarę, lecz i to nie zawsze bez 
uszczerbku dla zdrowia. I tak 1) zważając na konstytucyą ludzką w ogólności, 
palenie więcćj nad jedną lub dwie lulki, nad jedno lub dwa cygara na dzień, 
szkodzi zbytkiem; 2) palenie w porannćj porze, szkodzi zbytkiem; 3) nałóg 
palenia tytoniu w młodocianym wieku, szkodzi zbytkiem; 4) na pewnych po- 
strzeżeniach fizyologicznych oparci — mówi Lancet — robiemy tę uwagę 
o nadużyciu. Życzy przeto, aby palenie tytoniu nie szerzyło się w kraju, a 
szczególnie, by go młodzież zaniechała. Mądrzćj dla nićj, za wątpliwą rozkosz 
nie tracić prawdziwego dobra, a za dziesięć lat podziękują za tę przyjacielską radę. 

Wzmiankę dawnićj zrobiłem o przyjeździe z wnukiem królowćj Udy, kró- 
lestwa indyjskiego a przyłączonego przed dwoma laty do posiadłości angiel- 
skich we Wschodnich Indyach, dla widzenia się z królową Wiktoryą w celu 
przedstawienia gwałtu wyrządzonego przez kompanią indyjsko-angielską. Do 
dziś dnia wszakże nie widziała się z królową i odejmują Jéj wszelką do tego 
sposobność. Naród jednak okazuje ogólnie dla nićj wiele sympatyi, bo nie po- 
chwala kiedy rząd w czemkolwiek dopuszcza się nadużyć i niesprawiedliwości. 
Młody książę indyjski wnuk królowćj, odbywał przez kilka tygodni ze swym 
stryjem podróż do Birmingham i innych główniejszych miast dla obeznania się 
z rękodziełami angiełskiemi, i gdzie tylko z swym orszakiem przybył, wszędzie 
był jak najuprzejmićj przez władze miejskie przyjmowany. Niemnićj w stolicy 
napotyka on podobnież oznaki uszanowania. Lordmajor londyński dawał w téj 
porze wielki obiad, jaki z obowiązku co Wielkanoc dają burmistrze, a między 
gośćmi na tę urzędową ucztę znajdowali się i ci książęta indyjscy z ich świtą 
w bogatych oryentalnych ubiorach. Po zwyczajnych toastach, jakoto: dla kró- 
lowćj, dla wojska i marynarki itd., jakie na każdych urzędowych zgromadze- 


> 


W tćj chwili z powoda 


; - -orówznić ólewicza Undyj- 
niach bywają wznoszone, lordmajor wzniósł toast młodego króle JJ” 
skiego. kolene jako nieznający języka angielskiego, w tćj myśli he majora 
Bird a tłumacza swego wyraził od siebie i od swych KOPA Po A. owanie, 
że odbywając niedawno podróż mieli oni sposobność 4 z153 Je M kad aka 
cuda mądrości i podziwiać zamożność Anglii; Jednego SA y kości A sl 
między nimi rozmowa o tem: co mogło być Po Lodzi sz dBi EM as 
kraju? jeden z pomiędzy nich odrzekł, iż to musi pocnoczić Jedynie ztąd, ze 

Jeana SU 2 s S TRE zucają nawet kości za drzwi, lecz 
pic tu się nie marnuje, nie traci; że nie wyrzucają nA 

A R wół” S t podarte łachmany starćj odzieży i ich 
obracają je na uprawę pól, że nawet poco” =- posie Azokat 
ama zbierane bywaja do beyk, by WYR b a poet boj 
na nim oświ szerzać między ludem. YY. A , 

w anach erto sławnćj Fkrólowój Sabie, jako ona Kwi Salomona 
wróciła do siebie pełna w sercu wysokich natchnień spd z podobnem ak 
z inszem uczuciem wrócą i oni do siebie, zwiedziwszy kraj królowój Wiktoryi. 
Nigdy komplement nie był pięknićj, delikatnićj i zręcznićj wyrażony. Lecz nie- 
stety, wątpię by temu co się tak wyraził, było wolno powróciwszy, to wszy- 
stko u siebie zastósować! Nie widać na to nadziei. Owszem za królestwo za- 
brane, jak słychać, rząd angielski chce się zobowiązać do płacenia 120,000 fst. 
rocznój pensyi na wieczne czasy dA PON fony i nadto połowę tyle 
więcćj, gdyby jéj się podobało ustąpić majątki w ziemi, które pozostaną w jéj 
posiadaniu. Wynagrodzenie to wielu poczytuje nietylko za dostateczne, ale na- 
wet za wspaniałe; lecz w podobnych okolicznościach szczodrobliwość bywa 
najmędrszą polityką. Lud muzułmański, w ich zdaniu, rad będzie temu, że 
rodzina jego królów nie zostawi się całkiem bez- znaczenia. Widocznie polityką 
angielską = Indyach jest, nie ogałacać ich ze swćj szlachty, a jeśli ma być jaka, 
za najstósowniejszą rzecz uznają, by pochodziła z najznakomitszych rodzin in- 
dyjskich. Arystokracya pieniężna i z kupców, z powodu podziału ludności na 
kasty, niepodobna jest w Indyach. A zatem nakształt książąt i panów lite- 
wskich i ruskich, którzy jak u nas niegdyś było przemieniali się w szlachtę 
polską, tak wykrólewieni w Indyach i rodziny kasty wyższćj posiadające ma- 
jatki i wziętość, mają z czasem przechodzić na szlachtę angielską. Polityka ta, 
jak spodziewają się, ułatwi pod wielu względami rozwój ulepszeń, tego ogro- 
mnego państwa azyatyckiego pod opieką zarządu i praw jakie Anglia tam za- 
prowadza. 

Ausirya. | R á j 

Wiedeń, 24, Kwietnia. — W gronach wojskowych mówią o zjechaniu 
się cesarza austryackiego z cesarzem Francuzów w Berlinie w czasie ćwiczeń 
wojskowych w jesieni. (Pogłoska ta wymaga potwierdzenia.) — Lubo wielu 
głosi o zawartym związku ścisłym między Austryą a Anglią, to jednak dziś 
tego nikt zaręczyć nie może, acz zaprzeczyć nie można, że stosunki między temi 
dwoma mocarstwami są przyjaźniejsze niż kiedykolwiek. Któżby bowiem się 
spodziewał, że w dziennikach anstryackich czytać będzie pochwały lorda 
Palmerstona? 

Hiszpania. $ 

Madryt, 22. Kwietnia. — Budżet na rok 1858 mający być kortezom 
przedłożony razem z budżetem z r. 1857, jest gotowy, przedyskutowany w ra- 
dzie ministrów. Opłata stęplów znacznie powiększona, ma podnieść widocznie 
dochody państwa, dziś tak zmalałe. I z rewizyi podatku gruntowego spodzie- 
wają się powiększyć wpływ skarbowy. 

Waurcya. 

Z Konstantynopola nadeszły do Marsylii wiadomości sięgające do 16. 
Kwietnia, zajmujące się przedewszystkiem Księstwami Naddunajskiemi. 
Z Księstw wychodziły wojska tureckie, i ciągle podawali bojarzy i patryoci 
petycye, w celu zlania Kięstw pod berłem księcia cudzoziemca, który 
wszakże wazalem sułtana zostać winien. Księcia Ghikę, kaimakama Wołosz- 
czyzny wspiera agitacya unii. — Dziennik Czas wychodzący w Księstwach 
Naddunajskich, zakazany ostatecznie. — Journale di Constantinople wy- 
stępuje przeciw połączeniu. Wpływ francuski występuje tu coraz wyraźniej. 


AYU., 

Rząd francuski, który dotąd na wodach chińskich miał tylko majtków 
i okręty, wysyła do Chin wedle umowy z Anglią 1000 ludzi wojska lądowego, 
tj. batalion piechoty marynarskićj i batalion artyleryi. Przez wysłanie wojsk 
lądowych wstępuje polityka francuska co do Chin w nowe stadium; bo dotąd 
miała ona tylko jednę stacyą okrętową, Nord w domyślności zbytnićj przy- 
pisuje Francuzom chęć zajęcia wyspy Czu-san na Niebieskiem morzu, na zachód 
od Ning-po nad brzegiem prowincyi chińskiej Czekiang, na którćj się Anglicy 
w r. 1840 usadowili, ale w r. 1846 opuścili ją znowu. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, 50. Kwietnia. — Czytamy w urzędowym dzienniku tutejszćj 
kr. rejencyi ogłoszenie naczelnego prezesa pana Puttkammera, według którego 
zizby tutejszej handlowćj wystąpili: A) jako członkowie: radzca handlowy 
Bielefeld, kup. A. Sobecki, kupiec P. Elsner. B) jako zastępcy : kup. H. Baarth, 
kup. Łukaszewski, kup. H. Kantorowicz. Wybrani w ich miejsce: A) jako 
członkowie: radzca handlowy Bielefeld, kup. H. Kantorowicz, kupiec Herman 
Baarth. B) jako zastępcy: kup. L. Leitgeber, kup. A. Sobecki, kup. P. Elsner. 

— Niemieckie dziennik zajmują się chętnie majątkami obywateli w Po- 
znańskiem. Tak w jednym z ostatnich numerów Deutsche Allg. Zeit. czy- 
tamy następujący artykuł z Poznania d. 22. Kwietnia: niedawno temu umarł 
w naszćj prowincyi jeden z najbogatszych obywateli, hr. Grabowski, którego 
majątek dowodzi jak ogromne bogactwo jest u niektórych dawnych polskich 
magnatów. Pozostawił 48 dóbr bez długów, w których orna rola tak jest ob- 
szerna, że według staropolskićj taksy licząc morgę od 20—25 tal. (taką samą 
płacą w Niemczech 100 tal.), majątek ten w dobrach wynosi 6 mil. tal, Gdyby 
go teraz sprzedano, otrzymanoby 16—18 mil. talalarów. Gotowizną pozostawił 


500,000 tal. Sukcesorami są tego majątku, wdowa pozostała po zmarżym,, syn 


jeden i trzy córki. 

Wolsztyn, 26. Kwietnia. — Od kilku dni mamy przymrozki i zawie- 
ruchę śnieżną, ale jak mówią gospodarze , nie zaszkodziło to oziminie. Możemy 
się, owszem spódziewać dobrych urodzajów, jak obfitych owoców,. bo kwicie 
wstrzymało się w skutek zimna, a wszystkie drzewa pełne są zawiązku na owoc. 

Piła, 28. Kwietnia. — Ze spraw wniesionych na sądzie tutejszym przy- 
sięgłych zasługuje jedna na uwagę. Siodlarz Meyer z Białośliwia zasiadł na ła- 


jowy o stanie dawnym i nowszym ludu w ziemiach ruskich. 


wie oskarzonych, ponieważ wykonał zamach na życie swćj żony. Meyer żył z nią 
przez lat kilka dosyć szczęśliwie. Gdy jednak doszła do patali Grha 


, znim majątek, ponieważ wynosił paręsettal. Meyerliczył na jej pieniądze i powię- 


kszył swój przemysł tak dalece, że tylko było potrzeba czasui niejakiego wsparcia, 
aby należycie zakwitnął. Tymczasem żona zamiast wesprzeć, pozwoliła go cisnąć 
wierzycielom, a przy jednem fantowaniu oddała nawet najlepsze rzeczy egzekuto- 
rowi, które potem za bezcen sprzedano. Upatrzyła też ową chwilę jako naj- 
stósowniejszą do opuszczenia męża i udała się do rodziców do Nakła. Rodzice 
zaś wyslali ją do siostry tamże zamężnćj. Wkrótce potem wieczorem przybył do 
nićj Meyer i wymierzył z pistoletu dwururnego do nićj. Pistolet niepuścił z jednćj 
lufki, ale z drugićj strzał padł i trafił w łopatkę żonę, poczem wybiegł na ulicę 
i chciał sobie odebrać życie. Teraz Meyer utrzymuje, że nie był wówczas przy 
zmysłach, lekarze atoli nie przypuszczali wówczas w nim obłąkania, a lubo 
żona wróciła do zdrowia, jednakowoż przysięgli uznali go winnym zamierzo- 
nego zabójstwa i skazano go na lat 10 więzienia. Przysięgli polecili go łasce 
królewskićj. Do charakterystyki téj sprawy należy, że żona postrzelona była 
powodem do tego zajścia smutnego. Ona chętnie się stroiła, wizytami się tru- 
dniła, nie pilnowała domu i lubiła mówić że jest za bogatą i za ukształconą na 
siodlarza, że pójdzie z nim do rozwodu i innego pojmie za męża. Oczywista, 
że z takiem usposobieniem kobieta nie mogła być dobrą żoną i też tylko upa- 
trywała sposobności do opuszczenia męża. Nie była przecie ni tak ukształconą 
ni tak bogatą, jak sobie uroiła, i dla tego jćj osobistość nie wzbudzała sympatyi. 
— W drugićj sprawie wystąpił prokurator przeciw kupcowi Ludwikowi Lewy 
z Nakła, oskarzonemu o sfałszowanie wekslu. Jednego dnia przyszedł Lewy do 
ajenta bankowego Schwarza w Nakle z wekslem na 2000 tal, na który dać nie 
chciał ajent pieniędzy, ponieważ akredytowany na tę summę w banku bydgo- 
skim Lewy już ją wyczerpał. Wieczorem tegoż dnia przyszedł powtórnie Lewy 
z nowym weksiem podpisanym wspólnie z bogatym kupcem nakielskim Micha- 
łem Henoch. Ajent przyjął ten weksel i wypłacił 2000 tal., których Lewy 
użył na zapłacenie innego wekslu. Wkrótce atoli pokazało się, że Henoch 
wekslu nie podpisał, a więc podpis jego był sfałszowany. Mimo zręcznćj 
obrony adwokata Deyksa z Berlina, skazano Lewego na rok więzienia, zapła- 
cenie kary 50 tal. i na rok pod dozór policyjny. Ponieważ sprawa ta znanego 
kupca zajmowała uwagę powszechną, przeto natłok był na sali sądu przysię- 
głych niezmierny. 


Wiadomości literackie. i 
Warszawa. — Pan Julian Szubert zamyśla wydać: »Słownik wszy- 
stkich wyrazów cudzoziemskich, i wyrażeń używanych w muzyce, z obja- 
nieniem reguł elementarnych będących jej podstawą,« (przekład zapewne 
z niemieckiego). — Sołowjew, przetłumaczył na język rosyjski sztukę Józefa 
Korzeniowskiego, »Pani Kasztełanowa«, którą grają na scenie w Moskwie pod 
tytułem: »Staraja arystokratka.« — I. J. Kraszewskiego opowiadanie history- 
czne pod tytułem: »Starościna Bełzka« (Gertruda z hr. Komorowskich hr. Po- 
tocka; 1770—1774 r.) wkrótce zacznie się drukować w Warszawie, podobno 
w jednem z pisra codziennych. Jużeśmy donosili, że były profesor szkół pu- 
blicznych, dziś emeryt i gospodarz wiejski p. Kozłowski, napisał we dwóch 
tomach „Dzieje Mazowsza od pierwszych początków do r. 1526 do połączenia 
się z koroną.« Teraz młody syn tegoż autora wypracował rozprawę pod ty- 
tulem: »Rys pierwotnych dziejów gminu polskiego, z uwagą na wyrobienie 
się ducha tegoż pod wpływem politycznego jego położenia.« Książe Tad. L. 
rzucał już w podobnym względzie głębokie swe poglądy na osady wołoskie, 


, a obecnie zastanowił się nad dziejami ludu wielkopolskiego. Ta ostatnia praca 


może będzie wytłoczoną w jednem z pism czasowych. W zmiankowaliśmy już 
dawnićj, że hr. Seweryn Uruski, pisząc obecnie dość obszerną rzecz o stosun- 
kach włościan i szlachty, przebiega we wstępie historyę ladu naszego. H. Skim- 
borowicz, będąc jeszcze w akademii wileńskićj, wypracowywał artykuł dzie- 
Ś. p. Jan Major- 
kiewicz, tak będąc jeszcze w uniwersytecie moskiewskim, jako też i po powro- 
cie do Warszawy, umieszczał kilka artykułów w »Przeglądzie naukowym,e 
tyczących się badań gminu ruskiego. Dodając ku temu tu i owdzie rozrzucone 
rzuty oka na teź dzieje, przy wielu bardzo dziełach i rozprawach tyczących się 
bądź pańszczyzny, bądź oczynszowania, bądz usamowolnienia i nadania wła- 
sności rolnikom, oraz dzieje rolnictwa E. Stawiskiego, tuszyć nam wypada, że 
kiedyś a może i nie zadługo, ujrzymy zupełną historyę ludu w ziemiach da- 
wnćj Polski i Litwy. Nigroni Adolf przetłumaczył z niemieckiego: »Sadowni- 
ctwo, czyli krótką naukę rozmnażania, ulepszania i: pielęgnowania drzew 
i kwiatów owocowych« z F. W. Hoffmana, W tekscie są objaśniające drze- 
woryty. S. Orgelbrand drukuje w Warszawie »Elementarz hebrajsko-polski;a 
i „Dobrego ekonoma,« przez J. Kant. Gregorowicza. — H. Natanson wyda 
wkrótce: »Ognisko domowe,« przekład z Bremerowćj; »Agronomiję,« tłuma- 
czenie z Gasparina; »Atlas anatomiczny Massego;e i »Chemię organiczną« 
przez Jakóba Natansona ułożoną. — Stefan Nowicki napisał szkic historyczny 
p. t. »Jędrzćj Frycz Modrzewski.« (Jest to oddruk z Gazety Codziennćj). — 
Masza w Krakowie »Wiadomość historyczna o starożytnym obrazie N. P. 

aryi w kaplicy Domu schronienia ubogich, Koletki zwanym i t. d. przez 
Konstantego Hoszowskiego b. senatora napisana. 

Kemble Jan, syn znamienitego artysty dramatycznego, a wnuk sławaćj 
pabi Siddons, wydał w Londynie we dwóch tomach: »State paper correspon- 
dence.« Są to bądź dowody dziejowe, bądź listy rozmaite, wyjaśniające stan 
Europy od r. 1688, aż do czasów nowszych. Zbieracz nadto przyłączył je- 
szcze do tego ułożone przez się życiorysy panujących, uczonych. dyplomatów 
itym podobnych osób. Ciekawe tu znajdują się listy Leibnitza, który jak 
wiadomo, pochodził z rodziny naszych Lubienieckich, którzy z powodów re- 
ligijnych przenieśli się za granicę kraju i zupełnie, z upływem czasu, prze- 
narodowili się, — Nakładem M. Dzikowskiego w Przemyślu, drukuje sie pię- 
tnasto-arkuszowe dzielo pod tytułem: »Chwile zastanowienia się dla ludzi my- 
ślących, przez I. K.a —— Wychodzić będą znowu w Krakowie »Rocznikia To- 
warzystwa Naukowego, podzielone na wydziały: Archeologii, Sztuk pięknych, 
Nauk moralnych i przyrodzonych. — Kardynał Wiseman napisał własnorę- 
czny łist do p. Maryi Mochnackićj, upoważniający ją do przekładu na język 
polski jego powieści »Fabiola.. Pismo tego autora jest autografowane przy 
nowem tłumączeniu, ozdobionem drzeworytami i wydanem w Wiedniu, w dra- 


karni uniwersyteckićj Zamarskiego. Do tego przekładu dołączyła p. Mochna- 
chnacka własną, bardzo dobrze napisaną. przemowę. Jest to już drugie tłu- 
maczenie »Fabiolie na nasz język; pierwszem jest panny Celiny Michałowskiej, 
wydane. w Krakowie, — Zbiór rozmaitych wierszy pisanych do W. Pola, wy- 
szedł w oddzielnćj broszurce w Wiednia, w drukarni uniwersyteckićj, pod 
nazwą: »Do Wincentego Pola.« Tu się mieszczą: »Spiew z muzyką A. Bień- 
kowskiego do słów Ks. X. M. — Dwa wierszyki Ks. X. M. skreślone z po- 
wodu dwóch poematów: Mohort i Wit Stwosz; — wiersz M. B. A. na poe- 
mat pod tytułem: »„Makowe ziarnko« (najlepszy), wierszyk R. B. J. z po- 
wodu »Pamiętników Benedykta Wipniekiego« napisany. — Donosząc o zamie- 
rzonem wydawnictwie » Revue franco - slave, nie wiedzieliśmy, kto tém pismem 
tak dla Słowian ważnem będzie kierował. Teraz możemy z pewnością wy- 
mienić , że dyrektorem Przeglądu Francusko - Słowiańskiego, jest pan Z. Amero. 
— W feljetonie czasopisma lwowskiego, niedawno powstałego p. t.: »Świta 
drukuje się rodzaj p. n.: »Więczory u Sułtana« oryginalnie napisanćj. Dzien- 
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wiec, Czerwiec Lipiec i Lipiec Sierpień 2534 tal., na Czerwiec Lipiec Sierpień 

26 tal. I 

Z powoda zbliżających się obrachunków w dniu ostatnim miesiąca, mało 

zawierano interesów. Dobre zresztą usposobienie w handlu panuje. ; 
*) za beczkę po 9600 2 'Trallesa z beczką. 


Przybyli de Poznania 30. Kwietnia. 

BAZAR: Dzierzbicki z Zawor. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA : Bomsdorff, Delbreits, Zeissing, Materne i Mayer 
z Berlina, ; 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: Korth z Berlina, Tarnowski z Krzywosądową, 
Krauter z Milicza, Wittinger z Lipska, Pflüger z Ottmachau, Hendler z Alt-Frieq- 
land, Wittenberg z Szczecina. 

HOTEL DU NORD: Zabłocki z Czerlina, Andrzejewski z Kowalewa, Kosiński z Gły. 
chowa, Geppner z Grodziska, Schindler i Kęszycka z Lgina, Mai z Ottorowa. à 

HOTEL BERLINSKI: Łubiński z Woli, Mirosławski z Skąpego, Urbanowski z Brue 
dzewa, Krzysztoporski z Torunia, Korsek z Zgorzelic, Gerischec z Skoków, Burg- 


piki lwowskie, najniepochlebnićj o tém donoszą. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie d. 30. Kwietnia 1857. 


A PP Fe dy. 
Qkowita °) na Kwiecień 2074—2 tal, na 


Exportacya zwłok ś. p. Antoniny z Gru- 
dzińskich Generałowéj Chłapowskiej, 
zmarłćj w Paryżu dnia 21. Kwietnia, odbę- 


dzie się z Turwi do kościoła w Rombinie 
W poniedziałek po południu. Pogrzeb zaś na- 


zajutrz dnia 5. Maja tamże. 


OBWIESZCZENIE. 

Ponieważ w obeenćj porze roku prywatne urzą- 
dzenia rur gazowych uskutecznić się dadzą, wzy- 
wamy int-resentów, aby z wnioskami swemi wzglę- 
dem urządzeń gazowych spiesznie i piśmiennie do 
nas zgłaszali się. 

Nadmieniamy, że wszystkie gazociągi przez zakład 
gazowy zaprowadzone być muszą, i że gazociągi 
bez naszego wyraźnego zezwolenia przez innych 
majstrów urządzone, połączyć z główną rurą ulic 
nie dozwolimy. 

Poznań, dnia 20. Kwietnia 1857. 

Dyrekcya zakładu gazowego. 


OBWIESZCZENIE 
W dniu 29. Listopada 1849. skradzione zostały 
kupeowi Guttmann z Sycowa na poczcie kupo- 
ny od listów zastawnych trzy i pół procentowych 
W. Ks. Poznańskiego, 
Nr. 22/1708. Drobnin, powiatu Wschowskie- 
go na 500 Tal. 
Nr. 152/2340. Turew, powiatu Kościańskiego 
na 20 Tal. A 
za czas od S. Jana 1849. do włącznie S. Jana 1854. 
i dla tego wniósł po: okazaniu wyszczególnionych 
listów zastawnych o umorzenie skradzionych ku- 
ponów. 

Z powodu tego wzywamy w myśl postanowie- 
nia z dnia 16. Stycznia 1810. niniejszćm posiada- 
czy wymienionych kuponów, aby się z niemi naj- 
późnićj do 17. Sierpnia 1857. po wypłatę w kasie 
naszćj zgłosili, gdyż inaczej wywołane kupony za 
nieistniejące uważane, a prowizya za nie extrahen- 
towi wywołania w gotowiźnie wypłaconą będzie. 
Poznań , dnia 30. Listopada 1555. 

Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa. 


OBWIESZCZNEIE. 

W skutek zlecenia tutajszego Królewskiego Sądu 
powiatowego podpisany w czwartek dnia 7. Maja 
r. b. o godzinie 9. przed południem w lesie we Wą- 
sowie 


659 sążni drzewa 
szczepowego rozmaitego gatunku za natychmiastową 
zapłatę publicznie najwięcćj dającemu sprzeda. Au- 
kcya rozpocznie się w rewirze IV. w pobliżu Sta- 
rej Dąbrowy. 

Grodzisk, dnia 27. Kwietnia 1857. 
Sur ÉR, Kommissarz aukcyjny. 


Ponieważ z zakładu tutejszego niewidomych wy- 
szło czterech uczmiów ukształconych po 
czteroletnim pobycie, przeto miejsca te mogą być 
na nowo obsadzone. f 

Wzywamy więc, aby się zgłoszono z podobnymi 
niewidomymi ukształcić się mogącymi, poczém na- 
stąpi decyzya o przyjęciu. 

Wolsztyn, dnia 28. Kwietnia 1857. 

Przełożeni zakładu niewidomych. 


Maj 25—43 tal, na Maj Czer- 


(Gaz. Warsz. 


z Leszna. 


POD TRZEMA LILIAMI: Pesche]l z Presnitz. 


hardt z Węglewa, Lierse z Cylichowy, Wollmann z Borku, Heppner z Śremu, 
Lehmann z Berlina, Bernhard z Leszna. j 

HOTEL PARYZKI:; prob. Menzel z Sremu, Kolat z Miłosławia. 

POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Alkiewicz z Czernijewa, Łubieński z Włókna. 

POD KORONA: Uhri z Międzychodu, Frank z Goslar, Schwerin z Lwówka, Weil 


l 


„ Dnia 8. Czerwca r. b. w dzień jarmarku w Mo- 
ścdeseże sprzedawać będzie o 11. godzinie przed 
Instytutem podpisana Dyrekcya parę koni gniadych 
roboczych, sześć lat starych, rasy meklenburgskićj 
i przytém powóz i szory z skóry kręconćj. 


Kościan, dnia 20 Kwietnia 1857. 


Aby używać z korzyścią kuracyi wodnej, jest 
nieodzownie potrzebny pobyt w zakładzie odpowie- 
dnió urządzonym.  lakowy jest przezemnie zało- 
Żony i myślę iż jest wzorowy. Leży on 250' nad 
powierzchnią morza, nad czarowniczo położoną wsią 
Frauendori, 4 mili od Szczecina, z najpię- 
kniejszym widokiem na rozległą i cadną dolinę Odry, 
na wolnćm i czystćm powietrzu. 

Do leczenia takowego zalecają się przed innemi: 
choroby wątroby, które przez silne tuszowania szyb- 
ciej, pewnćj, z równocześnóm wzmocnieniem wy- 
leczone zostaną, niź w Karlsbadzie i Marienbadzie, 
wszelkie nabrzmienia śledziony i towarzyszące im 
często febry uporczywe i dychawiczność, wszel= 
kie opuchania i opuszczenia się 
amaeeCicy, jako tćż stany hemoroidalne w ka- 
żdej postaci z towarzyszami ich, chorobami błon 
ślózowych, reumatyzmem chronicznym, zatwar- 
dzeniem stolea,, jednostronnym bolem. głowy (mi- 
greną) i różą nałogową, tudzież chorobą skóry. 
Bardzo dobre skutki osiągnięto w padaczce (epile- 
psyi) i w cierpieniach mlecza pacierzowego nie zbyt 
daleko posuniętych, jako tćż pewne uleczenie we 
wszelkich słabościach narzędzi płciowych. 

Dla nieznających języka niemieckiego nadmieniam, 
że podpisany lekarz właściciel zakładu mówi także 
po francusku, po angielsku i po włosku. 

Br. Scharlau. 


Od połowy Maja r. b. ktoby życzył abym w do- 
mu Jego udzielał lekcye tańca, raczy się zgłosić li- 
stownie. Mornel Szczepański, 

Morownica pod Smiglem. 


- Granitowe płyty na chodniki 


od dziś dnia dostawiam po $ $$, | ] stopę. 
Poznań, dnia 1. Maja 1857. e ii À 
A. kirzyžanow ski. 


Barieben w Poznaniu 
donosi najuniżenićj, że pierwsza nadsćłka dobrych, 
dwa razy przesiewanych dużych węgli kowalskich, 
wprost z Anglii sprowadzonych, nadeszła i są do 
nabycia po znacznie zniżonćj cenie w większych i 
mniejszych ilościach. 


Ruedersdorfskie świeżo palone 
w Poznaniu u 


A. 
yz 


- 


Dwa konić na sprzedaż. 

ałauch guiady, mocny, 5 stóp wysoki, 10 
lat mający i 

BYałeach siwy, 5 stóp 4 cale wysoki, 6 lat 
mający, ma do sprzedania 


Ef. Cegielski w Poznaniu. 


Przedaż koni. 
W dniach 3. i 4. przyszłe 
8 == go miesiąca sprowadzę wielki ga 
transport Litewskich koni wierzchowych i powożo- 
wych do śwosiymóia, o czćm szanowne oso- 
by, zaszczycające mnie pokupem uwiadamiam, 
Rawicz, dnia 29. Kwietnia 1857. j 
S. Friedmann nazwany Striemer. 


Okoto 5060 sztuk do chowu 
zdatnych tnaciórelk, pomiędzy które- 
mi 50 sztuk wkrótce okocić się mających , są w do- 
brach Runowskich do sprzedania. = Kotne i jałowe 
owce mogą być zaraz po strzyżce, maciórki jagniąt 
zaś na początku Sierpnia r. b. odebrane. 

Dominium Runowo pod Więcborkiem (Vands- 
burg). Dworzec kolei żelaznćj Nakło. 


Okoto BOO sztuk mocno wy- 
rosłych skRopOw są na dobrach Runo- 
wskich do sprzedania i zaraz po strzyżce do ode- 
brania. i 

Dominium R uno wo pod Więcborkie m (Vands- 
burg). Dworzec kolei żelaznój Nakło. 


Dominium oFeerkowo pod Krzywiniem 
ma jeszcze znaczną ilość Trzciny na sprzedaż. 

Aby Szanowną Publiczność wywieść z błędu 
oświadczam, iż jakiś podły oszust, sfałszowawsz 
mój podpis poważył się w Nrach 86., 87. iR 
azety W. X.-P. ogłosić, jakobym guano na sprze- 
aż fabrykował. Czyn ten jest jaż w śledztwie, 
i mam nadzieję wkrótce wyjawić oszusta. Że zaś 
wykrycie go będzie bardzo łatwe, wnoszę z listu 
przesłanego do Redakcyi pełnego błędów grammaty- 
cznych i ortograficznych, które jedna tylko osoba 
mi znana w wieku 19. zrobić i na tak błachy kon- 
cept zdobyć się mogła, dowodząc swego miałkiego 
rozumu a złego serca. Nie dziwnego kiedy z całą 
rodziną mieszka w guanie, żyje guanem, na co u 
siebie spojrzy jest stare lub świeże guano — zrobiła 
dowcip. o guanie. 

Pieruszyce pod Fleszewem. 


Sto. | Na pr. kurant 


pa apie- | gotowi 
pCt. Papieski) ZNA. 


Dnia 29. Kwietnia 1857. 


Pożyczka rządowa dobrowolną . . . „| 44 | — 993 
dito z roku 1850. . . .| 44: | — 993 
dito z roku 1852... .| 47 | — 99ż 
dito z roku 1853.. . .| 4 — 941 
dito z roku 1854.. . „| 44 | — 994 

Obligi długu skarbowego .. . .. .. 35 | — 83q 

dito premiów handlu morskiego . .| — | — = 
dito, Marchii Elektoralnéj i Nowej | 34 | 824 | — 
dito miasta Berlina .. . ... .... R = 993 
dito ditov © PACS YO, 0 34 | — = 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej] 34 | — 853 
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dito. Pomorskie . ,.. ... 34 —- 854 
dito W. X. Poznańskiego .| 4 = 987 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 34 | — 863 
dito Szląskiecoo SZW Fij = = 
dito Prus zachodnich... -| 33 | 824 | — 
Bilety rentowe Poznańskie . - . . - „| 4 — | 904 
Louisdory « . „ « + « ee SBóG AGO —| — | 1405 
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